
P R Z E G L Ą D R A D J O T E 
lori :ZNA 

> j s k o w e j 

WYCHODZI ŁĄCZNIE Z „PRZEGLĄDEM ELEKTROTECHNICZNYM" 1-go i 15-go R O Z D Ę T O MuzSślĄLM. 
S P R A W Y R E D A K C Y J N E : Z RAMIENIA K O M I T E T U R E D A K C Y J N E G O S. R. P. K P T . N O W O R O L S K I , W A R S Z A W A , P O L I T E C H N I K A 

( K O S Z Y K O W A 75), PAW1L. E L E K T R . , Z A K Ł . B A D A N I A , T E L . 252-75, OD G O D Z . 9 — 12. 
S P R A W Y A D M I N I S T R A C Y J N E : „ P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y " , W A R S Z A W A , U L I C A C Z A C K I E G O Ns 5. T E L E F O N Ns 90-28. 

Cena zeszytu (wraz z „Przegl. Elektrotechn.") 1 złp. Konto czekowe JSTs 5901. 

Rok II. Warszawa, 15.VI1I.1924 r. Zeszyt 16. 

afroosferyczoe] w odbiorczych Italiach radiotelegraficznych. 
f Por. inż. Jan Machcewicz. 

(Ciąg dalszy). 

IV. Zestawienie mater ja łów doświadczalnych. 

Jeszcze przed powstaniem radjotelegrafji, bo 
w r. 1895, w p ł y w e l e k t r y c z n o ś c i atmosferycznej na 
przewodnik p ionowy bada ł P o p ó w , u ż y w a j ą c do 
tego celu u k ł a d u , nie r ó ż n i ą c e g o się w zasadzie od 
prototypu odbiorczej stacji radjotelegraficznej. W roku 
1898 podobne u r z ą d z e n i e stosuje w swych doświad
czeniach B o g g i o L e r a , s tw ie rdza j ąc , iż koherer 
przepowiada zaburzenia e lektryczne o wiele godzin 
przed jego f a k t y c z n y m wybuchem. Do iden tycznych 
w y n i k ó w przychodz i T o m a s i n a w r. 1900, p o s ł u g 
ując s ię podobnym u k ł a d e m . Szereg d o ś w i a d c z e ń , 
w y k o n a n y c h w r. 1901 przez F e n y i wskazuje, iż 
wszys tk ie burze, z a c h o d z ą c e w promieniu 100 k i m . 
od stacji d o ś w i a d c z a l n e j , zos ta ły przez aparaty jego 
zanotowane, a T u r p a i n w r. 1903 raz jeszcze po
twierdza, że udoskonalona metoda P o p o w a m o ż e 
b y ć z powodzeniem stosowana w meteorolgji , do 
przepowiadania burz o wiele godzin n a p r z ó d . Dalsze 
j e d n a k ż e d o ś w i a d c z e n i a wskazu ją , że burza przepo
wiedziana powstaje nie zawsze w tem miejscu, gdzie 
się znajduje dana stacja d o ś w i a d c z a l n a , lecz nieraz 
w d o s y ć znacznej od niej od leg łośc i . N ie ulega wo
bec tego wą tp l iwośc i , że a n t e n a r e a g u j e n i e t y l 
k o n a z j a w i s k a e l e k t r y c z n e , z a c h o d z ą c e 
w b e z p o ś r e d n i o o t a c z a j ą c e j j ą a t m o s f e 
r z e , l e c z r ó w n i e ż i n a r ó ż n e e l e k t r y c z n e 
z a b u r z e n i a , o g n i s k a k t ó r y c h z n a j d u j ą 
s i ę b a r d z o d a l e k o . 

Stwierdzono dalej, że wpł_vwy atmosferyczne 
zaznacza j ą się o wiele c z ę ś c i e j i s i l n i e j w a n 
t e n a c h , n a s t r o j o n y c h n a d ł u ż s z ą f a l ę ; 
zmusza to do przypuszczenia, że p r z y c z y n ę i c h stano
wić m o ż e , z a c h o d z ą c e w pewnej od leg łośc i d r g a j ą 
c e w y ł a d o w a n i e e l e k t r y c z n e , w y t w a r z a j ą c e 
fale elektromagnetyczne o znaczniejszej d ługośc i ; 
na fale te reaguje antena odbiorcza. 

Ż e ogniska z a b u r z e ń znajdują się p r z e w a ż n i e 
w znacznej od leg łośc i od stacji odbiorczej, k t ó r a je 
notuje — s twie rdza ją doświadczen i a , dokonane w r. 
1910 przez E c c 1 e s'a (Londyn) i M o r r i s - A i r e y ' a 
(Newcastle 'u): p r z e w a ż n a część (około 70%), zano
towanych w t y c h d o ś w i a d c z e n i a c h z a b u r z e ń by ł a 
zupe łn i e co do czasu, charakteru i s i ły identyczna: 
p rzyczyna ich zatem m u s i a ł a się z n a j d o w a ć w odleg
łości znacznie większe j od dz ie lące j L o n d y n od N e w -

catle 'u. N a o g ó ł zaburzenia pod w z g l ę d m ilości i s i ły 
dają się znacznie więce j o d c z u w a ć w l e c i e 
i w d z i e ń , niż w z i m i e i w n o c y , p rzyczem 
prze j śc ia od w a r u n k ó w dnia do w a r u n k ó w nocy od-
odbywa ją się g w a ł t o w n i e , w k r ó t c e po zachodzie s łońca 
w t y m t e ż czasie daje się zwyk le o b s e r w o w a ć mniej 
lub więcej w y r a ź n i e m i n i m u m z a b u r z e ń . Zan ika 
nie to, co do jego p r z y c z y n dostatecznie zbadane 
nie jest, j a k k o l w i e k nie m o ż e u l e g a ć w ą t p l i w o ś c i , 
iż pochodzi ono wskutek g w a ł t o w n e j zmiany w a 
r u n k ó w ś w i e t l n y c h i c i e p l n y c h , j a k i m pod
lega o t a c z a j ą c a a n t e n ę atmosfera, zna jdu jąca się 
w pasie zmroku . 

S t a n a t m o s f e r y o t acza j ące j pod w z g l ę d e m 
c i ś n i e n i a , w i l g o t n o ś c i i t. d. nie pozostaje 
też bez w p ł y w u na zaburzenia e lektryczne: tak 
C r o w 1 e y og ła sza szereg d o ś w i a d c z e ń , dokonanych 
na o k r ę t o w e j stacji odbiorczej, na M o r z u Ś r ó d z i e m n e r a , 
s tw ie rdza j ące , że w s z e l k i m p o w a ż n i e j s z y m zabu
rzeniom towarzyszy zawsze n i s k i e c i ś n i e n i e , 
w y s o k a t e m p e r a t u r a i m a ł a w i l g o t n o ś ć . 

R ó w n i e ż Mosler zwraca u w a g ę , że i lość d ź w i ę k ó w 
atmosferycznych z a l e ż y od t e m p e r a t u r y p o w i e 
t r z a i c h a r a k t e r u o b ł o k ó w : d ź w i ę k i te zja
wiają się n iekiedy j e d n o c z e ś n i e z c i ę ż k i e m zachmu
rzeniem i zn ika ją po p rze j śc iu chmur nad s tac ją 
doświadcza lną . 

O b s e r w u j ą c d ź w i ę k o w o zaburzenia i no tu j ąc 
p r z y p a d a j ą c ą na m i n u t ę i ch i lość przed bu rzą zacho
dzącą w pobl iżu , podczas burzy i po burzy , M o s l e r 
ilustruje w y n i k i swych b a d a ń wykresem (rys. 5). W y 
kres ten wskazuje, iż b e z p o ś r e d n i o przed bu rzą i po 
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Rys. 5. Przebieg zaburzeń atmosferycznych. 

burzy, z a u w a ż y ć się daje nader s i lny wzrost i lości 
d ź w i ę k ó w atmosferycznych, p rzy tem wzrost ten jest 
tem znaczniejszy, i m w b l i ż sze j od l eg łośc i od stacji 
odbiorczej jest burza . N a zasadzie podobnych ob-
serwacyj skonstruowano specjalny aparat do wska
z y w a n i a od leg łośc i burzy. Opis takiego aparatu ( T e -
l e f u n k e n ) vstawionego w S z w a j c a r s k i e m 
O b s e r w a t o r j u m M e t e o r o l g i c z n e m w Z u -
r i c h ' u , znajdujemy w „ J a h r b u c h d . d . T . u . 
T . " ( B d . 7 . H . 1. S . 81) . U k ł a d jego przed-
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s tawia rys. C. W obwodzie anteny znajduje się przerwa 
i skrowa / i c e w k a L, w r ó w n o l e g ł e m do niej odga
łęz ien iu w i d z i m y koherer £ i kondensator zaworowy C, 
a dalej—ogniwo E i elektromagnes M. M ł o t e c z e k za 
m y k a w s tyku 5 o b w ó d dzwonka elektrycznego D 
i^baterji B, oraz umieszczonego w o d g a ł ę z i e n i u rów-

Rys. 6. Urządzenie dla wskazywania 
zbliżającej się burzy. 

w n o l e g ł e m elektromagnesu M2, k t ó r e g o m ł o t e 
czek po k a ż d o r a z o w y m impulsie p r ą d u w ante
nie, w s t r z ą s a koherer k, p o z b a w i a j ą c go w ten spo
sób przewodnic twa. Dz ia ł an i e aparatu jest z r o z u m i a ł e , 
i w zasadzie n iczem się nie różni od dz i a ł an i a stacji 
odbiorczej w k l a s y c z n y m u k ł a d z i e Marconi 'ego. G d y 
zachodzi w y ł a d o w a n i e przez a n t e n ę — w odpowied
nio wyregulowanej przerwie iskrowej powstaje iskra , 
koherer — staje się p rzewodnik iem i rozlega s ię 
uderzenie dzwonka . G d y burza jest bardziej odda
lona — ł a d o w a n i e anteny do pewnego k r y t y c z 
nego p o t e n c j a ł u , o k r e ś l o n e g o przez d ł u g o ś ć przerwy 
iskrowej , t rwa d łuże j . C z ę s t o ś ć i sk ry jest mniejsza 
i uderzenia dzwonka — rzadsze; G d y natomiast bu
rza jest bl isko — dzwonek uderza częśc ie j : C z ę 
s t o ś ć u d e r z e ń d z w o n k a j e s t zatem m i a r ą 
o d l e g ł o ś c i b u r z y . 

O p e r u j ą c bogatym m a t e r j a ł e m d o ś w i a d c z a l n y m . 
B r i t i s c h A s s o c i a t i o n C o m m i t t e e f o r R a -
d j o t e l e g r a p h i c I n v e s t i g a t i o n s s twierdza 
w sprawozdaniu swoim za rok 1915, iż takie same 
co do si ły i charakteru zaburzenia w aparatach od
b io rczych m o g ą b y ć notowane j e d n o c z e ś n i e w roz
ma i tych punktach: z w y k l e towarzyszy i m n i e s t a ł a 
t e m p e r a t u r a , n i s k i e c i ś n i e n i e , s i l n y 
w i a t r , co p o n i e k ą d się zgadza z w y n i k a m i b a d a ń 
C r o w l e y ' a rys. 

Z zestawienia p rzy toczonych danych w y c i ą g 
n ą ć m o ż n a wniosek, że wszelkie z a z n a c z a j ą c e się 
w antenie odbiorczej w p ł y w y e l e k t r y c z n o ś c i atmo
sferycznej pod w z g l ę d e m pochodzenia swego m o g ą 
b y ć podzielone na dwie zasadnicze kategorje: 1) w y 
w o ł a n e przez z jawiska natury lokalnej i 2) w y w o 
ł a n e przez zjawiska oddalone, bl iżej niezbadane. 
T u prawdopodobnie na jczęśc ie j działają g w a ł t o w 
n e w y ł a d o w a n i a a t m o s f e r y c z n e : r ó w n i e ż 
n a l e ż y do n ich za l i c zyć takie zjawiska, jak z o r z a 
p ó ł n o c n a , z a ć m i e n i e n i e s łońca , s p a d a n i e 
m e t e o r ó w , w p ł y w k t ó r y c h na s t ac ję odb io rczą 
niejednokrotnie stwiedzono. 

Oddalone w y ł a d o w a n i a d r g a j ą c e w atmosferze 
w p ł y w a j ą na a n t e n ę odb io rczą za p o ś r e d n i c t w e m fal 

e lek t romagnetycznych , przez nie w y t w a r z a n y c h 
W y n i k a s tąd , że w p ł y w . i c h musi b y ć si lniejszy 
wtedy , gdy ogó lne warunk i ś w i e t l n e i atmosferyczne 
sprzy ja ją rozchodzeniu się fal, co w istocie n i e k t ó r e 
badania s twie rdza ją : w i ę k s z o ś ć z a b u r z e ń nocnych 
jest s p o d o w a n ą przez p r z y c z y n y oddalone, podczas 
gdy zaburzenia dzienne, (naogół silniejsze i l i c zn i e j 
sze) p r z e w a ż n i e są pochodzenia lokalnego. 

V. Klasyfikacja zaburzeń odbiorczych pod w z g l ę d e m 
ich siły, natury akustycznej i pochodzenia. 

Powszechnie dziś stosowana metoda mierzenia 
si ły d ź w i ę k u odbieranych s y g n a ł ó w , polega na załą
czaniu r ó w n o l e g l e w z g l ę d e m uzwojenia telefonu od
biorczego oporu regulowanego i dobieraniu takiej 
w a r t o ś c i , tego oporu, p rzy k t ó r e j d ź w i ę k w telefo
nie zupe łn i e zanika. J e ż e l i opo rność uzwojenia tele
fonu wynos i Rl} a z a ł ą c z o n y opór bocznika , przy k t ó 
rem zan ika zupe łn i e d ź w i ę k w telefonie—r, to miarą 
si ły d ź w i ę k u w telefonie jest stosunek. 

7 = — • 
r 

W i e l k o ś ć 'i nosi n a z w ę „ s i ł y o d b i o r c z e j " 
lub „ s ł y s z a l n o ś c i " s y g n a ł ó w . Zgodnie z d e 
G r o o t ' e m , za s y g n a ł y o s łysza lnośc i normalnej 
u w a ż a ć b ę d z i e m y takie, k t ó r y c h siła odbiorcza zmie
rzona m e t o d ą opisaną, wynos i 10 przy R^ = 1000 fi; za
burzenia zaś odbiorcze pod w z g l ę d e m i ch si ły d ź w i ę 
kowej dz ie l ić b ę d z i e m y na kategorje n a s t ę p u j ą c e : 

1. Zaburzenia s ł a b e : s ł y s z a l n o ś ć i ch r ó w n a 
się s łysza lnośc i s y g n a ł ó w normalnych, ze w z g l ę d u jed
nak na zgo ła o d r ę b n y charakter d ź w i ę k o w y odbiernie 
s y g n a ł ó w o s łysza lnośc i normalnej jest zupe łn i e m o ż 
l iwe . 

2. Zaburzenia ś r e d n i e j s i ł y : s y g n a ł y nor
malne częśc iowo są z a g ł u s z a n e . Si ła d ź w i ę k o w a ta
k i c h z a b u r z e ń odpowiada s łysza lnośc i 20 — 30. 

3. Zaburzenia s i l n e - , s ły sza lność 60. 
4. Zaburzenia g w a ł t o w n e (b. silne): odbie

ranie s y g n a ł ó w normalnych z u p e ł n i e jest u n i e m o ż 
l iwione : s ł y sza lność wynos i 500— 1000, w t y c h t eż 
granicach winna się z n a j d o w a ć s ły sza lność s y g n a ł ó w , 
aby odbieranie i c h b y ł o o ty le , o i le m o ż l i w e . 

5. Zaburzenie z a g ł u s z a j ą c e ; u n i e m o ż l i 
wiają p r a c ę stacji odbiorczej w z u p e ł n o ś c i . 

W e d ł u g b a d a ń d o ś w i a d c z a l n y c h , n a t ę ż e n i e prą
du, w y w o ł a n e g o przez najsilniejsze zaburzenia, po 
wypros towaniu w detektorze, wynos i do 3 000 m i -
k r o a m p e r ó w , podczas gdy s y g n a ł y normalne w y 
wołują prąd zaledwie o n a t ę ż e n i u 0,15 m i k r o a m -
p e r a , a s y g n a ł y o s łysza lnośc i 500 — 7 mikroam-
p e r ó w . P o m i m o jednak tak ogromnej r ó ż n i c y w na
t ę ż e n i u tych p r ą d ó w , na n i e k o r z y ś ć s y g n a ł ó w wła ś 
c i w y c h — odbieranie i ch jest m o ż l i w e wtedy, gdy 
pos iada ją one charakter muzyka lny , dz i ęk i k t ó 
remu na tle p rze rywanych i o d r ę b n y c h d ź w i ę k ó w 
z a b u r z e ń dają się ł a t w o w y r ó ż n i a ć . 

P o d w z g l ę d e m c h a r a k t e r u a k u s t y c z n e g o 
z a b u r z e ń , B r i t i s c h A s s o c i a t i o n C o m m i t t e e 
f o r R a d j o t e 1 e g r a p h i c I n v e s t i g a t i o n s 
dz ie l i je na kategorje n a s t ę p u j ą c e : 1) t r z a s k i 
( c l i c k s , K n a c k e n ) , 2) z g r z y t y g r i n d e r s , 
Z i s c h e n ) i 8) s y k i ( h i s s i n g s , R a s s e l ) . 
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T e t r zy kategorje różnią się nawzajem od sie
bie pod w z g l ę d e m p rzyczyn , dz ięk i k t ó r y m powsta ją , 
jak r ó w n i e ż i co do przebiegu p o w o d u j ą c y c h je prą
d ó w w antenie. Zaburzenia pierwszej kategorji pow
stają z w y k l e grupami, i jeś l i i m inne kategorje nie 
t o w a r z y s z ą — w pracy odbiorczej p rzeszkadza ją nie
znacznie; p r z y c z y n ę i ch s t a n o w i ą prawdopodobnie 
dalsze lub b l iższe w y ł a d o w a n i a b ł y s k a w i 
c o w e . 

Powstawanie z a b u r z e ń drugiej kategorj i znaj
duje się w oczywiste j za l eżnośc i od z a c h m u r z e 
n i a : wskazu ją na to badania H o l z a p p e l ' a , a k t ó r y , 
za ł ącza j ąc do anteny (z kondensatorem w z a ł ą c z e 
niu szeregowem) galwanometr s twie rdz i ł , iż w y c h y 
lenia galwanometru wzras ta ją , gdy do anteny od
biorczej zb l i ża się chmura, w pewnej c h w i l i os iągają 
m a x i m u m , i n a s t ę p n i e się zmnie jsza ją w m i a r ę 
oddalania się chmury. S y g n a ł y zaś w ł a ś c i w e 
podczas opisanego z jawiska u lega ją t e ż zmianom, 
lecz w przec iwnym kierunku: siła i ch d ź w i ę k u po
c z ą t k o w o się zmniejsza, os iąga min imum w c h w i l i , 
gdy zaburzenia p r z e c h o d z ą przez m a x i m u ra , a gdy 
.zaburzenia p r z e m i n ą — wraca ją do normalnej s i ły . 
W e d ł u g przypuszczenia H o l z a p p e L a , zmniejsze
nie s i ły d ź w i ę k u s y g n a ł ó w jest w y w o ł a n e przez 
z m i a n ę p o j e m n o ś c i anteny wskutek zb l i żan ia się 
chmury. G d y chmura znajduje się w najb l iższe j od
leg łośc i i zaburzenia są najsilniejsze — p o j e m n o ś ć 
skuteczna anteny na jwiększe j ulega zmianie; rostro-
jenie anteny staje się n a j w i ę k s z e m i dlatego w t y m 
w ł a ś n i e momencie obserwujemy m i n i m u m d ź w i ę k u 
odbieranych s y g n a ł ó w . P r a w d o p o d o b n i e j s z ą jest h i 
poteza d e G r o o t ' a , k t ó r y przypuszcza, że przy
c z y n a os łab ien ia d ź w i ę k u s y g n a ł ó w t k w i w os ł ab ie -
czułośc i detektora, spowodowanem przez p r z e p ł y w 
nadmiernie s i lnych p r ą d ó w przez punkt s t y k o w y 
w r a ż l i w y bardzo na p rzec i ążen i a . Pochodzenie tej 
kategorji z a b u r z e ń jest w y w o ł a n e przez w y r ó w n a 
w c z y proces e lek t ryczny, m i ę d z y a tmosfe rą a z iemią, 
o d b y w a j ą c y się przez a n t e n ę : jest to oczywis te 
z p rzy toczonych tu obserwacyj. W y p a d a zatem przy
puśc ić , że ta kategorja z a b u r z e ń w p r z e c i w i e ń s t w i e 
do pierwszej u w a ż a n a b y ć m o ż e za s p o w o d o w a n ą 
przez p r z y c z y n y pochodzenia lokalnego. 

T rzec i a kategorja z a b u r z e ń z punktu widzenia 
p r a k t y k i jest na jważnie j szą : i lość i ch i si ła w bar
dzo p o w a ż n y m stopniu za leży od pory dnia i roku, 
s z c z e g ó l n i e silne są one wT sze rokośc i ach podzwrot
n i k o w y c h , j a k k o l w i e k i w Europ ie znacznie utrud
niają k o m u n i k a c j ę rad jo te legra f iczną . 

Pochodzenie z a b u r z e ń odbiorczych tej kategorji 
dostatecznie w y j a ś n i o n e nie jest. E c c l e s na za
sadzie swych badań , o k t ó r y c h już w s p o m i n a l i ś m y 
w y ż e j , przypuszcza , iż p r z y c z y n y i ch s t a n o w i ą d a 
l e k i e b u r z e , z a c h o d z ą c e w krajach podzwrotni 
k o w y c h , natomiast d e G r o o t , ope ru jąc p rzekony . 
w u j ą c y m m a t e r j a ł e m d o ś w i a d c z a l n y m , przypuszcze
nie to obala. (C. d. n.). 

Wiadomości techniczne. 
Przepisy amerykańskie dla stacji odbiorczej. 

(Ciąg dalszy). 

S t a c j e n a d a w c z e . 

8. A n t e n a . Tu znajdują zastosowanie przepisy 
podane w rozdziale dla stacji odbiorczych § 1. 

9. P r z e w o d y antenowe . Druty przewodów 
antenowych mogą być miedziane, lub z innego metalu nie 
ulegającego zbyt szybkiej korozji. Średnica drutu w żadnym 
razie nie może być mniejsza od Ns. 14 B. b. S. (1,628 mm). 

Przewody antenowe, przewody przeciwwagi i połą
czenia uziemiającego wyłącznika przymocowywane i pro
wadzone na budynkach muszą przechodzić co najmniej 
w odległości (5 cali) 12,5 cm od powierzchni budynku. 
Druty tych przewodów należy umocowywać na izolatorach 
oprawionych na nieprzemakalnych trzpieniach czy podkład
kach, zawsze w ten sposób, aby zachować odległość (5 cali) 
12,5 cm od przedmiotów przewodzących lub palnych. W ra
zie potrzeby można stosować izolatory wiszące. 

Do budynków należy izolatory wprowadzać przez tu
lejki czy rurki nieprzemakalne. Budowa takich izolatorów 
przepustowych i ich umocowanie powinny spełniać warunek 
odległości przewodu 12,5 cm . od przedmiotów przewo
dzących. 

10. O c h r o n n y p r z e ł ą c z n i k u z i e m i a j ą c y . 
Przewody antenowe i przeciwwagowe muszą być zaopa
trzone w przełącznik, z pomocą którego przewody te mogą 
być połączone bezpośrednio z przewodem uziemiającym. 
Przełącznik ten musi mieć przerwę (czterocalową) 10 cm, 
a nóż jego ma mieć w przekroju nie mniej od ('/s"^1/?) 
czyli 12,5X3,2 mm. Przełącznik może być ustawiony ze
wnątrz lub wewnątrz budynku. Wewnątrz budynku prze
łącznik powinien być włączony bezpośrednio przy przejściu 
drutów przez ścianę. 

Podstawa przełącznika powinna być wykonana z nie
przemakalnego materjału izolacyjnego. 

Nie można stosować podkładek z łupku (szyfrowych), 
gdyż szyfer często ma metalowe żyłki. 

Przełącznik powinien być w ten sposób ustawiony, 
aby części składowe przewodzące prąd znajdowały się na 
odległości (5 cali) 12,5 cm od ścian budynku i innych 
przedmiotów przewodzących. 

Przełącznik powinien być umieszczony możliwie w jak-
najkrótszej linji prostej pomiędzy wejściem przewodów do 
budynku i odprowadzeniem przewodu uziemiającego. Prze
wód, poprowadzony od przełącznika uziemiającego do uzie
mienia, powinien być trwale umocowany. 

11. U z i e m i a j ą c y p r z e w ó d ochronny . Gdy 
stacja pracuje i nikt jej nie dogląda, antena i przeciwwaga 
muszą być dobrze uziemione. Przekrój przewodów uziemia
jących powinien równać się przekrojowi przewodów głów
nych anteny, czy przeciwwagi w żadnym razie nie może 
być jednak cieńszy ód Jsfe 10 B. b. S. (2,588 mm) ze 
względu na wytrzymałość mechaniczną. Można stosować drut 
miedziany, stalowy miedziowany lub inny nie rdzewiejący 
w danych okolicznościach. 

Przewód uziemiający nie może być izolowany i nie 
trzeba go umocowywać na izolatorach. Przewód uziemiający 
należy poprowadzić możliwie prosto bez zagięć do dobrego 
trwałego uziemienia. Przy uziemieniu pierwszeństwo mają 
wodociągi. Rur gazowych nie należy używać do uziemienia. 
Inne dopuszczalne uziemienia stanowić mogą konstrukcje 
żelazne budowlane uziemione, wodociągi wewnątrz bu
dynku i odpowiednie uziemienia sztuczne, za pomocą rur, 
płyt i t. p. założone według przepisów ogólnych. Przewód 
uziemiający powinien być zabezpieczony od uszkodzenia. 

12. U z i e m i a j ą c y p r z e w ó d roboczy . Ten 
przewód należy wykonać z taśmy miedzianej, mającej obwód 
przekroju nie mniejszy od tego, jaki otrzymuje się przy 
przekroju 3/s" X x/c4" można także stosować drut o prze
kroju okrągłym miedziany takiej grubości, żeby obwód 
przekroju nie był mniejszy od s / " (18,8 mm), (np. 
Jfc 2 B. b. S.) (śred. — 6,543 mm). 
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Przewód ten musi być trwale zabezpieczony na całej 
swojej długości. Przewód uziemiający roboczy powinien 
być prowadzony na izolatorach w odległości przynajmniej 
6" (125 mm) od otaczających przedmiotów, zupełnie tak 
samo, jak przewód antenowy. (Dok. nast). 

Antena Beverage, stosowana ostatnio z powodze
niem jako antena odbiorcza, zdaje się, zaczyna znajdować 
zastosowanie również jako antena nadawcza. We Francji 
prowadzone są próby nadawania (stacja 8 AZ) tego rodzaju 
anteną na fali 35 do 100 metrów. Aczkolwiek próby nie 
są jeszcze ostateczne, jednak można już stwierdzić, że 
osiągnięte wyniki są nadspodziewane. J. G. 

I n f o r m a c j e . 
„Sociśte des Amis de la T. S. F.". Dn. 9 lipca 

r. b. o g. 21 w lokalu Towarzystwa Popierania Przemysłu 
Narodowego w Paryżu (44, rue de Rennes) odbyło się 
w obecności około 70 osób nadzwyczajne ogólne zebranie 
Stowarzyszenia Przyjaciół Radjotelegrafji (Societe des Amis 
de la T. S. F.). 

Zebranie zagaił prezes p. R. de Valbreuze. Podczas 
obliczania wyników głosowania nad zmianą statutu (główny 
cel zebrania), zostały wygłoszone dwa komunikaty: 

p. E . F r o m y z E . C. R. M.: „0 mechanizmie za
kłóceń w odbiornikach lampowych", oraz p. R. M e s n y : 
„Prądy wielofazowe wielkiej częstotliwości". 

Pierwszy prelegent rozpatrzył wpływ zaburzeń na pow
stawanie lub znikanie drgań przy reakcji w zależności od 
warunków pracy lamp (napięcie anodowe, żarzenie) i wy
ciągnął praktyczne wnioski odnośnie najdogodniejszego wy
boru tych warunków. Wnioski te poparte zostały doświad
czeniami przeprowadzanemi w sali odczytowej. 

Drugi komunikat p. Mesny, znanego badacza na polu 
radjogonjometrji, o prądach trójfazowych wielkiej częstotli
wości; pomimo, że obejmował rzeczy znane już z literatury 
(patrz również Przegląd Radjotechniczny, 1923 r. j\°2 3, 
str. 10) spotkał się z entuzjastycznem przyjęciem obecnych 
p. Mesny wyłożył zwięźle i zrozumiale zasadę otrzymywa
nia prądów wielofazowych przy pomocy lamp katodowych, 
omówił i zademonstrował wypadek powstawania kilku fal 
oraz jednej fali w symetrycznym układzie generatorowym 
wielofazowym. Następnie przeszedł do pól wirujących szybko 
zmiennych i zilustrował swe wywody trójfazowem silni
kiem wielkiej częstotliwości (t. zw. mikromotor) ze zwar
tym rotorem. Wreszcie rozpatrzył zastosowanie układu trój
fazowego z polem wirującym do mierzenia fazy prądów 
i napięć demonstrując odpowiednie doświadczenia. 

W dyskusji jaka się w następstwie rozwinęła zabie
rali między innemi głos: pp.: Bethenod, Mesny, Jouaust, 
Valbreuze i t. p. og. 23 m. 40 p. de Walbreuze zamknął 
posiedzenie. (P. S. W wyniku głosowania zostało uchwa
lone utworzenie nowej kategorji członków Stow. Przyj. 
Radjotelegr.), który opłacając składkę niższą, będą otrzy
mywać zamiast miesięcznika „L'Onde electrique"—zeszyty 
nowego czasopisma o charakterze popularnym. / . G. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Dnia 11 kwietnia r. b. odbyło się posiedzenie 

odczytowe Stow. R. P. Posiedzenie zagaił wiceprezes 

mjr. inż. K. Jackowski, informując członków o sprawach 
bieżących, z których najważniejszą jest uchwalenie przez 
Sejm nowej ustawy o radjotelegrafie i radjotelefonie. W art. 
8-m ustawy nie zostały niestety uwzględnione postulaty 
S. R. P. wprowadzono bowiem ewidencję wszystkich kupu
jących aparaty radjotelefoniczne przez wytwórców względ
nie sprzedawców tychże. 

Następnie wiceprezes udzielił głosu prof. Trecho-
cińskiemu, który wygłosił obszerny nadzwyczaj interesujący 
referat, poddając fachowej krytyce urządzenia nowej radjo-
centrali transatlantyckiej. Podkreślone zostały następujące 
najważniejsze punkty: 

1) upływ ogromnej ilości pary, 
2) zastosowanie nadzwyczaj kosztownych rozruszni

ków do motorów trójfazowych, 
3) zastosowanie głównego układu dwufazowego za

miast powszechnie stosowanego w Europie trójfazowego, 
4) duże zużycie energji na sztuczny ciąg (15 HP). 
Po referacie wywiązała się obszerna dyskusja, w któ

rej głos zabierali kolejno mjr. .Jackowski, A. Dąbrowski, 
prelegent, i inż. Cheftel. 

W dniu 21 maja r. b. odbyło się posiedzenie 
Odczytowe S. R. P., które zagaił wiceprezes mjr. inż. 
K. Jackowski, zaznajamiając członków ze sprawami bieżą-
cemi Stowarzyszenia, najważniejsze z nich to: 

1) W nowej ustawie o radjotelegrafji Senat poczynił 
kilka zmian i wskutek t6go ustawa wraca znowu do Sejmu. 

2) Wkrótce zebrać się ma Komitet Radjotechniczny 
dla omówienia między innemi sprawy brocastingu. 

3) Wymiana „Przeglądu Radiotechnicznego" na cza
sopisma zagraniczne została już rozpoczęta. 

4) Zarząd St. R. P. powziął projekt nowego czaso
pisma przeznaczonego dla radjamatorów. Na redaktora pro
ponowany jest sekretarz, kol. A. Dąbrowski. 

5) Zarząd Stow. zawiadomiony został przez wice
prezesa o ofiarowaniu przez niego sumy ok. 500 zł. 
na zakup odbiornika i rozgłośnika. 

Po załatwieniu powyższych spraw wiceprezes udzie
lił głosu mjr. inż. K. Dobrskiemu, który wygłosił re
ferat o „lampowem relais telefonicznem" zaznamiając ze
branych zarówno z całokształtem tego zagadnienia jak i ze 
stanem w jakim urządzenia takie znajdują się we Francji, 
gdzie jest obecnie zainstalowanych 36 amplifikatorów stałych 
i 17 włączanych w miarę potrzeby (t. zw. tranzytowych). 
Przy projektowaniu nowych linji telefonicznych uwzględnia 
się tam obecnie stosowanie całego szeregu takich amplifi
katorów. 

W dyskusji zabierał głos kol. A. Dąbrowski, Kadecz 
i prelegent. Następnie wiceprezes ogłosił dyskusję do 
referatu kol. Manczarskiego „0 antenie Beverage". Głos 
zabierali kol. inż. Plebański i prelegent Manczarski wyjaś
niając kilka szczegółów praktycznego znaczenia. 

Nowo przyjęci c z ł o n k o w i e Stowarzyszenia: 
1) Zofja Żochowska, laborautka techniczna Państw. 

Fabr. Karab., absolwentka Państw. Kurs. Radjotechn. 
od 1/V 24. 

2) Zofia Paczoska, Urzędn. Gł. Urz. Stat., absowl. 
Państw. Kurs. Radjot. od 1/V 24. 

3) Hr. Raczyński Ka»ol od 1/V 24. 
4) inż. Strzeszewski Piotr od 1/V 24. 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 
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